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Praca i radość życia —■ oto hasło miss Polonji

olski i wierze w jego
C o m ó w i Zofja B atycka pi f l lS

J

Ostatni dzień przed wyjaz
dem do Lwowa spędza miss Po- 
lonja, p. Zofja B a ty c k a  wśród 
pracy, w  mrocznem atelier „Sy
reny-Record", otulonem szczel 
nie kotarami i wyścielonem  
miękkiem suknem.

Orkiestra „nagrywa" frag
menty z partytury Ludomira 
Różyckiego, który opracował 
synchronizację do „Moralności 
pani Dulskiej". Przeciągłe tony 
skrzypiec, grzmoty bębnów i 
słowa kabaretowej pieśni sta
nowią akompanjament do roz
mowy mojej z miss Polonją, roz
mowy, która mimo głuszących 
dźwięków orkiestry, właśnie w 
tem otoczeniu ma swój swoisty 
urok.

Nawprost nas ekran, na któ
rym wyświetla się niektóre czę
ści zmontowanego już filmu. 
Na ekranie tym tańczy i śpie
wa ta sama p. Batycka, której 
głos słyszę koło siebie, tylko, 
że postać jej utkana jest ze 
światła i cieni. Tam iluzja, a 
zjawisko żywe.

Moment ten wydaje mi się 
jakby symbolem ruchliwej pra
cowitości i wszechstronnej e- 
nergji miss Polonji, która dwoi 
się .wprost i troi w swem usta- 
wicznem pragnieniu działania, 
w swej impulsywności uczucio
wej i umysłowej.

Zaczynamy od rozmowy o 
„Balu Filmowym", aby przejść 
później kolejno ku sprawom co
raz to większej wagi.

— Na waszym balu czułam 
się doskonale — mówi p. Ba
tycka. — Mili ludzie... bardzo 
sympatyczna publiczność. Du
żo tańczyłam. Był to mój pierw
szy bal w Warszawie, w tym 
roku. Cieszę się, że spędziłam 
go właśnie wśród rzesz miłoś
ników filmu, który tak bardzo 
pokochałam.

Nie dziwię się, że bawiła 
się pani mało w tym karnawa
le. Absorbowało panią tyle 
spraw, tyle wydarzeń...

— Tak. Praca w filmach, a 
potem wyjazd do Paryża... Po 
powrocie znowu czekała mnie 
praca przy synchronizacji „Mo
ralności pani Dulskiej".

— Czy film dźwiękowy od
powiada pani?

— Jestem zachw ycona temi 
W spanialemi m ożliw ościam i, ja
kie otwiera on przed sztuką fil

mową. Mam wrażenie, że przy
dam się i w tej dziedzinie. Mam 
głos „fonogeniczny", bardzo do
brą dykcję i śpiewam... W Pa
ryżu nagrywano ze mną parę 
scen. Śpiewałam i mówiłam po 
francusku i po polsku. Cieka
wa byłam, co powiedzą tam
tejsi fachowcy o „dźwiękowo
ści" języka polskiego. Sąd ich

był bardzo pomyślny. Twierdzą, 
że nadaje się on więcej od wie
lu innych do filmów dźwięko
wych i mówionych.

— Czy nie uważa pani, że nie 
mamy warunków do konkuro
wania z zagranicą na tem po-

jednym z najzdolniejszych ar
tystycznie narodów, a typ filmu 
dźwiękowego odpowiada nam 
specjalnie. Mamy niezwykle bo
gaty materjał folklorystyczny, 
obyczajowy, śpiewno - muzycz
ny... Ileż możliwości, ileż te
matów...

— Jakie tematy uważa pani 
za najciekawsze?

Zofja Batycka w, piftwsacm  polskim filmie dźwiękowym =! „Moralność pani Dulskiej",

— Skarby regjonalizmu Iu« 
dowego, szczególnie zaś życie 
góralskie. Zachwycił mnie jako 
temat filmu dźwiękowego 
„Wiatr halny" (scenarjusz J« 
Brauna, będący w posiadaniu 
reż. Ordyńskiego).

— A więc, zdaniem pani, poi* 
ski przemysł filmowy mimo cięż 
kiego położenia, ma przed sobą 
pomyślne widoki rozwoju?

— Napewno, jeżeli tylko 
przerzuci się na produkcję 
dźwiękową i jeżeli pomyśli o 
gruntownej reorganizacji. Tylko 
precyzyjność i organizacja pra
cy, taka jaką widziałam w ate
lier w Paryżu, da nam trwałe 
fundamenty. Uważam, że trze
ba ograniczyć produkcję pod 
względem ilości, skoncentrować 
ją w  paru wytwórniach i na 
miejscu zażartej walki konku
rencyjnej postawić lojalną 
współpracę. Piękną rolę ma tu 
do spełnienia prasa filmowa, 
która powinna propagować 
przebudowę naszej „branży" w 
tym duchu. Zauważyłam, że 
„Kurjer Filmowy" rozwija na 
tem polu bardzo pożyteczną 
działalność,

— A jak podoba się pani 
żmudna, codziena praca w fil
mie?

— Kocham taką pracę. Ży
wiołem moim jest wszechstron
na ekspanzja, ciągłe tworzenie. 
Dlatego z radością witam ate
lier,, radością (napełnia mnie 
każda scena, każdy ruch i gest. 
Z trudnością przyszłoby mi 0- 
derwać się dziś od tego środo
wiska.

— Czy miała pani już propo
zycje z zagranicy?

•— Kilkakrotnie. Raz z Pa
ryża (odpowiedziałam jednak, 
że pierwszym moim filmem 
dźwiękowym musi być film 
polski), drugi raz z Londynu. 
Proponowano mi rolę w  filmie 
dźwiękowym podług „Wielkie
go kramu" Bernarda Shaw. 
Ostatnio otrzymam kilka listów  
podobnej treści z Berlina...

Wtem zbliża się reżyser i 
przerywa naszą rozmowę. Miss 
Polonja do apelu! Do pracy!

Wychodzę z atelier pod do- 
datniem wrażeniem. Werwa i 
impulsywność pani Batyckiej, 
blask jej oczu świecących bys
trością i energją — wyrażają 
radość życia, która udziela się 
każdemu, kto p nią choć parę 

za m ien ią
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W obliczu bezrobocia
ć z lo ło an

Musi powstać nowa wielka wytwórnia cfźwięxowa
W opaiach zniechęcenia, ja

kie unoszą się dziś nad filmem 
polskim, zaczyna się ferment 
przedsezonowy. Ludzie myślą 
już o produkcji na rok przyszły, 
a wśród ciszy krystalizują się 
nowe plany

Dotychczas jednak mówi się 
o produkcji bardzo niewiele., W 
roku ubiegłym przewidywano 20 
filmów,
teraz pesymiści mow ą o 4-ch,
a optymiści o 6 ciu. Jest to gro
źne zjawisko.

Na imię mu: bezrobocie.
Krótki biuletyn z branży fil

mowej wyglądałby dziś w ten 
sposób:

1. Pracować będą w tym ro
ku najwyżej 4 wytwórnie; prze
widuje się 1—2 filmy , nakręco
ne przy pomocy kapitału pry
watnego.

2. Wszystkie planowane ob
razy wykonane będą

w wersji dźwiękowej, 
gdyż w jesieni nie będzie w 
Warszawie zeroekranów nie
mych

3. Gorączkowa działalność re
organizacyjna, do której nawo
ływał już w roku ubiegłym „Kur 
jer Filmowy", rozpoozęja się w 
kilku punktach, ale dotąd nie 
dała

żadnych wyników realnych
.cza utworzeniem Związku 

Reżyserów,
W tym stanie rzeczy pismo 

nasze uważa za nieodzowne po- 
wrócić do konkretnych projek
tów, jakm omawialiśmy w roku 
1928-ym Nie utrąciły one nic ze 
swej aktualności i mogą stano- 
wić w dalszym c.ągu wytyczne 
dla działalności ludzi dobrej 
won, a także i zdrowej orjen- 
tacji w interesach.

Mówiliśmy
o koncentracji, 

skoordynowanri naszego prze
mysłu, stwierdzając, że pozwoli 
to na obniżenie kosztów pro
dukcji i na ciągłość pfacy.
Ta idea koncentracji trwa nie
naruszona, a nawet umocniona 
przez doświadczenia sezonu, 
które wykazały, że wielka ilość 
filmów, wykonana przez rozpro 
szonych, odosobnionych przed-

sięl uorców — dała w rezultacie 
ogólną plajtę.

Koncentrację tę należy prże- 
prowadzać w miarę możności. 
Ponieważ pomysł kpneernu 
wszystkich wytwórni, wbrew 
korzyściom, płynącym z niego, 
ńie da się zrealizować z powo
du wzajemnej niechęci poszczę* 
gólnych firm — wystarczy za
cząć na mniejszą skalę, od 
współpracy 2 lub 3 wytwórni.

Jeśli i to me jest do zrobie
nia, najeży działać inaczej. Lu* 
dzie przedsiębiorczy założyć po
winni wtedy
noY/ą wytv órąię udziałową dla 
produkcji firnów dźwięuowycn,
organizując ’ą jednak na pod
stawach naprawdę nowoczes
nych.

Pierwszem posunięciem ta
kie placówki winno być zapew 
niepie sob:e poparcia władz i

Nareszcie zaczynaiąl

Henryk hm realizuje fiim Gźfflesiy
»Sybir“

Pomimo złowróżbnych pogło
sek i pesymistycznych zapo
wiedzi już eraz przystąpili re
żyserzy polscy do realizacji fil
mów na sezon przyszły.

Pierwszy zaczął energiczny 
reżyser Henryk Szaro,, twór
ca „2pwu morza", „Przedwioś
nia i „Mocnego człowieka".

Nowy film reż. Szaro osnuty 
jest na tle fragmentów utwo
ru Wacława S eroszewskiego. 
Scenarjusz opracowali wspól
nie W. Sieroszewski, A. Stern 
i H. Szaro.

Role tytułowe w „Sybirze 
odtworzą
Jadwiga Smusarska i Adam 

Brodzisz.
Już w , bieżącym tygodniu 

dokonane zostaną pierwsze 
zdjęcia plenerowe Ekspedyc
ja „Sybiru ‘ z reżyserem Hen
rykiem Szaro, oraz kierowni
kiem produkcji M Libkowem 
wyjeżdża w głąb

puszczy Białowieskiej, 
aby sfilmować piękne i mało 
znane zakątki kraju, na któ

rych tle akcja „Sybiru" się roz
grywa.

„Sybir" — malując czacy re
wolucji 1905 roku, odsłoni ku
lisy carskiej ochrany i pokaże 
jej potworną, zbrodniczą dzia
łalność. Poprzez ten dramat 
narodowy, martyrologię pol
skich zesłańców przewijać b ę 

dzie wąska nić intrygi miłosnej.
I jeszcze jedna sensacja: „Sy

bir" będzie filmem
dźwiękowo - śpiewnym, 

uwzględniając już z góry w sce
nariuszu możliwości wokalne 
treści,

Eksploatacja filmu zajmie się 
biuro „Sfinks".

Wysokie odznaczenie -filmu polskiego

„Kult tlifr" zdobył floty mm
Miło ’est pisać o sukcesach 

naszych artystów i filmów za
granicą, tein milej, te odzna
czenia takie rzadko się trafiają 
i trudne są dc zdobycia 

Nielada sukces mamy - znew 
do zanotowania. „Kult ciała* 
pg. Srokowskiego, rez. K d a 
szyńskiego (wytworr.ia D/H. J. 
Zagrodzki). zdobył

pierwszą nagrodę 
na konkursie międzynarodo
wym w Nicei oraz złoty meda 1

Sukces to tem wspanialszy, 
jeśli dodać, że do konkursu sta
nęły najcelniejsze dzieła kine
matografii eu-opejskic,. Zby
teczna nadmieniać, jak wielkie

zuaczeuie propagandowe
ma zwycięstwo „Kultu ci?ła‘‘ 
na rynku zagranicznym. Wiu- 
szująi; twórcom tego pięknego 
iilmu, zasłużonego sukcesu, ży
czymy dalszej, równic owocnej 
pracy.

prasy, drug.cm,
budowa wielkiego atelier 

dźwiękowego
(lub przebudowa jakiegoś ate 
Iier istniejącegoj, trzeciem - s - ’ 
skupienie u sieDie kilku wybit
nych reżyserów i scenarzystów, 
oraz wypracowanie planu pro
dukcji.

Powstanie takiej wytwórni, 
zrywającej z dotychczasowa po- 
lowicznością i bezmyślnym 
szablonem, może być tym 

nowym prądem ożywczym, 
dźwignią zachwianego przemy
słu, odrodzeniem i pchnięciem 
naszej kinematograf ji na właś
ciwe tory.

Albo — albo! Trzeba się zdu- 
być na potężne przedsięwzięcie. 
Inaczej będziemy wegetować az: 
do zupełnego upadku. I kto wie, 
czy w takim stanie rzeczy nie 
lepiej, by ten upadek nastąpił 
jaknajrychle,, niż zeby wlokła 
się jeszcze długo ta ’ 
jałowa, nędma, upokorzająca 

agonja.
Trzeoa wstrząsnąć prze

kształcić, dać świeży in.ipuls. 
Trzeba pokazać

pomysłowość i energję, 
nowoczesny amerykański zmysł 
organizacyjny ' rozmach pracy. 

Trzeba
pobudzić ambicję 

naszych scenarzystów, reżyse
rów, kompozytorów i aktorów. 
Jeśli film dźwiękowy nie znaj
dzie w Polsce

. swego „Napoleona" —
to p.zępaanie jeayna nadzieja 
ożywienia tej grięz: naszei twór 
czości narodowej.
Istniejące dotąd placówki nie 
ujr eja zerwać z szablonem i 
marazmem Trzeba nam świe

żych i nowych ludzi.
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DEMON SMIERCJ
Ciąg

—- Bylibyśmy osłam* — rzekł
1 omisarz trac w podrażnieniu 
dłonią czoło, -— gdybyśmy się 
Jali wystrychnąć na dudków. 
Niech n i oan wybaczy, źe ham j 
wałem pański zapał. Są rzeczy 
w które, uwierzyć trudno. Ten 
młody człowiek mógł zwieść naj 
bardzie, doświadczonego znaw
cę psych ologji i kryminalistyki. 
Nie unmłem go sobie wyobra
zić w rob’ zbrodniarza, zwłasz
cza zaś w roli ojęobójcy

— Niema o czem mówić — 
przerwał detektyw Trzeba dzia 
łać. Musimy odnaleźć tych lu
dzi.

— Sądzę, że należałoby sko- 
muniKawać się z  profesorem 
Yale Może on podda nam jakiś 
sposób zwabienia ich do labo
ratorium.

— Notatka w dziennikach — 
zawołał Flink triumfująco.—Po
winna się ukazać wiadomość 
o pomyślnych wynikach pracy 
profesora Yale. Śmiercionośny 
płyn został wytworzony, mimo 
braków w zapiskach starego 
Żarskiego. Zbrodniarze złako- 
mią się na 10 i będą chcieli zdo 
być większą ilość tego prepa
ratu.

Komisarz ski żywił się z po; 
wątpiewaniem.

— To, co mają, wystarczyć 
im może na wytrur.ie jeszcze 
stu mieszkańców Warszawy.

dalszy.
— Pan jest w błędzie. Czy za 

pominą pan o szczegółach tej 
sprawy? Profesor pytał na se 
ansie o zaginioną tlaszeczkę. Je 
dną flaszeczkę. Więcej nic u- 
kradziono, bo prócz tej prób- 
k nie było z pewnością ani jeJ 
nej kropli. Badania lekarzy wy
kazały, że płyn ten wstrzykiwa
no ofiarom przy dotknięciu ich 
kork em flaszeczki. Ręczę panu, 
że zbrodniarze chcieliby posiąść 
więcej tego płynu. Teraz, gdy 
osaczono ich, będą usiłowali 
wymknąć rię zagranicę, aby 
tam grasować aa lej,

— Może profesor Żarski za
znajomił swą asystentkę z isto
tą swego wynalazku.

— Nie wspomniał o tem ani 
słowem w liście, polecającym 
wezwać profesora Yale. Zresz
tą wątj ę, by w tak nieswykły 
problem wtajemniczał młodą, 
niedoświadczoną chemiczkę.

— Par ma słuszność. Trzeba 
ciąć noł atkę w dzienmkach.

Tegoż dnia popołudniu dzień 
mki przyniosły aż dwie sensa
cje. Pierwsza zaciekawiła tyl
ko niektórych, mówiła bowiem 
o odtworzemu wynalazku za
mordowanego uczonego przez 
jego wiedeńskiego kolegę. Dru
ga poruszyła całą opinje oub 
liczną, zelektrj zowała tłumy

mieszkańców Warszawy, zaró
wno w centrum, jak i r  naj
dalszych przedmieściach VI ka 
wiarniach i tramwanch widzia
ło się podniecone, zgorączko- 
wane twarze. Pod adresem po
licji sypały się nieprzyjemne e- 
pitety. Doprawdy lak można po 
sunąć się w niedołęstwie aż tai 
daleko, by pozwolić r.c;ec naj
straszniejsza mu zbrodniarzowi 
stolicy, ojcobójcy, w którego 
posiadaniu znajdują się potwor 
na trucizna, zabijająca za do
tknięciem Jak można wypuś
cić z sieci osobę, którą każdy, 
najgłupszy na wet czytelnik pism 
codziennych od oaczatku uwa
żał za wspólniczkę tego „demo
na śmierci"..

Wszyscy niemal byk zdania, 
ze policja nie powi na była 
zwlekać tak długo. Zai as po 
pierwszej zferodn należało a- 
resztować oboje i udowadni ać 
im winę, trzymając ich w więr 
zieniu. Postępowanie policji by 
ło wprost lekkomyślne, naraża
ło bowiem życic obywatel) mia
sta. wszystkich i każdego z o 
sobna.

Dziwny, nerwowy niepokój 
ooczał opanowywać Warszawę. 
Ludzie patrzyli podejrzliwie 
jedni na drugich, zamykali się 
na klucz w swych pokojach, 
bali się jeździć tramwajami i tło 
czyć do uczęszczanych loka
lów publicznych. Nc ulicy i w 
kawiarni, w  autobuJe i w ciem 
nem kinie czyhała śmierć, bły
skawiczna i uoiornife niesamo
wita, Jedno dotkniecie jaki ;ś 
ręki i oto mróz nicości przenika

loaem serce. Nikt nawet nie 
dowie się, jak i kto to uczynił.

Ryszard Żarski, i Ewa Turska 
nabierali szybko cech dziwaczr 
nej zmory, Fotografje ich pa
trzyły wielkiem? oczami z kart 
dzienników. Ludziom zdawało 
się, że spotykają cli na zakrę
tach. Od młcdych, szczupłych 
panien w amerykańskich' okm 
larach i od przystojnych blon
dynów o wysokjem czole odsu 
wano się z lękiem. A  nuż to o- 
n,i...

Policja, chcąc się zrehabili
tować, zabrała się energicznie 
do poszukiwań. Dziesiątki a- 
iemtów uwijało się po m oście. 
Flipk sam kierował tą gorącz
kową cbjawą, ale przez dwa 
dni wszelkie wysiłki szły w 

próżnuj.
Profesorowi Yale dodano 

wzmocnioną ochronę policyjna 
w obawie, by zbrodniarz nie 
targnał się na jego życie, Oraz 
w nadzieji, że wiadomość o roz
wiązaniu zagadki wynalazku 
stanie się skuteczną przynęta. 
Gmach był tak obsadzony, że 
na każdy alarm pospieszyć mo • 
gli ajenci z pomocą, a nikt ńie 
mógł doń wejść niepostrzeżony.

* **
Nazajutrz po ucieczce P v- 

szarda z więzienia, profesor Ya 
le siedział nad biurkiem w la
boratorium, zagłębiany w pra
cy, Oczywiście trudził się dalej 
nad rozwiązaniem tego, co o- 
-'łoszono w dz:ennikach za roz
wiązane.

Był zniecierpliwiony.

Szybkiemi, nerwowemi ru
chami kreślił na papierze cyfry 
i wzory. Mazał i tfoprąwfaf, 
sprawdzał notatki zamordowa
nego. W pew-ioj chwil zerwał 
się i poszedł ku przyrządom 
udławionym na wielkim siole.

:W tej samej sekundzie roz
legł się cichy, charakterystycz
ny szmer i z za szafy wyszedł 
człowiek.

Był to Ryszard Żarski
Profesor ” ale na jego widok 

stanął, jąk wryty.
— A lednak dostałeś się tu

taj — szepnął. — Właśnie chcia 
łem skomunikować się z tobą 
w jakikolwiek sposób, aby ci 
dać zinać...

Ryszard roześmiał się stłu
mionym głosem.

— Aby mi dać znać, żeś :e- 
szcze nie skończył nrący Nie
d o łę g o !  Żałuję, że wziąłem cie 
za wspólnika.

— Daj mi jeszcze dwa dni 
czasu

— Każdy dzień pow.ększa 
grozę sytuacji. Sp’ sz jpę moi 
drogi... A nie rób figlów i nie 
ukrywaj się przedemną. Cza
sem rni się zdaie, że zostawiasz 
sobie furtkę na wypadek „wsy
py", Radzę ci nie zadzierać ze 
mna. ZataFes, że znasz tam? 
we;ście windą w murze.

— Odkryfem je trzy dni te
mu.

— Domyśliłem się, że ono ist
nieje. Przewidziałem nawet, i? 
je odkryjesz. To ja t/tero tym 
og-1'cdnikiem, co uciekł na twój 
widok.

(C. d. n.)
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Reżyser Juliusz Gardan
wyjechał do Berlina

T  D oskonały  reży se r filmowy, 
^twórca „Policm ajstra Tagieje- 
W a" i „U rody życia" —  Juljusz

Juljusz Gardan.

G ardan  w yjechał do B erlina. 
Na dw orcu odjazdowym  zadał 
nasz w spółpracow nik p. G ard a
nowi py tan ie : „Jak i jest cel
pańskiego w yjazdu?

—  Jad ę  do Beęlina, aby zo
baczyć, jak p racu ją  w (najwięk
szym ośrodku filmowym E uro
py. In teresu je mnie zw łaszcza 
realizacja „dźwiękowców".

—  B ędę mógł się zapew ne po 
raz  nie wiem który  przekonać, 
jak  św ietn ie pracują Niemcy i 
jak u nas pracow ać nie mo
żna... —  dodał z miłym uśm ie
chem  sym patyczny rozm ów ca.
—  Prosim y coś napisać z B er

lina!
—  Bezw zględnie przyrzekam . 

Bylebym  tylko... nie zapom niał.

Filiona „(aieźa Babel"
6 narodów śpiewa

G dyby dziś miało m iejsce o- 
WO słynne biblijne zdarzenie 
pom ieszania języków  —  n ik t- 
by  się tem  nie zm artw ił tak , jak 
to  uczynili biedni „ludzie s ta ro 
żytn i". Znalazłby się jeden, czy 
drugi reżyser filmowy i... n a 
k ręc iłb y  „dźw iękow iec un iw er
salny".

Źe ta k  m ogłoby być isto tn ie 
*— oto  dowód:

Jed en  z reżyserów  angiel
skich, Ju liu s Hagen, n ak ręca  
Obecnie w  studio w  Tw incken-

ham  dźw iękow iec w sześciu  ję 
zykach: angielskim , francuskim , 
niem ieckim , szwedzkim , w ło
skim  i hiszpańskim .

M yślicie, że film ten  będzie 
m iał tyle w ersji ? B ynajm niej! 
W  jednym  filmie w ypow ie się 
i „w yśpiew a" naraz  6 narodów . 
U jrzymy tam  obok siebie operę 
niem iecką, rew ję francuską, lu
dowe pieśni hiszpańskie, m an
doliny w łoskie i t. d. Nie w iem y 
ty lko  co robić będą w  tym  fil
mie Anglicy, k tó rzy  są ta k  b a r
dzo niem uzykalni...

Dźwiękowe Kino „T ę cza "  —  Przejazd 9
W Y Ś W I E T L A

Kobiety nie do małżeństwa
W rolach głównych

JO A N  CRA W FORD i NILS A STH ER
N ad  p ro g ra m  w s p a n ia łe  d o d a tk i  ^

« o e e e o e e e e e e o e e e e @ o e o o o o o e e e e e e o e e e o e o o e e w !

Już jest do nabycia P o d rę c z n a  e n c y k lo p e d ia  s z tu k i 
i p rz e m y s łu  k in e m a to g ra f ic z n e g o  w  k ra ju  i z a g ra n ic ą  

p o d  n a c z e ln ą  r e d a k c ją  re ż . I. R. M IA S T E C K IE G O .
D o n a b y c ia  w  „W Y T W Ó R N T D O Ś W IA D C Z A L N E J"  

W a rs z a w a , O rd y n a c k a  5, t e l  280-83.
Cena zł. 10 Z a  p r z e s y łk ę  p o c z to w ą  d o lic z a  s ię  z ł. 1.20. 

Prosimy wpłacać na rachunek P. K, O. 8875,

Echo balu
K urje ra  Filmowego

DYPLOMACJA.

Na balu Kurjera Filmowego zebra
ła się nietylko elita artystek i arty
stów kinowych, ale i również najwy
tworniejsze towarzystwo. Wśród o- 
becnych znajdowali się również wyż
si oficerowie, b. adjutanci prezyden
ta, szef Cent. Biura Filmowego puł
kownik Łuskino, radca Wojtysiak, p. 
prezes Zagrodzki, oraz przedstawicie
le dyplomacji. Tu wymienić należy: 
konsula brazylijskiego, konsula peru
wiańskiego, baronostwo Rabisson, br. 
Skarżyńskiego i w inn.

KRÓLOWA BALU — MARJA 
PODLEWSKA.

Wybrana na królowę balu, drogę 
plebiscytu publiczności, p. Marja Pod- 
lewska jest słynną pięknością stolicy. 
Je j uroda niecodzienna, płomienne o- 
czy, oraz wykwintna sylwetka zwra
cają powszechną uwagę.

W następnym numerze „Kurjera" 
zamieścimy zdjęcie p. _ Podlewskiej. 
Dotąd nie udało nam się tego usku
tecznić ze względów czysto technicz
nych.

TANGO NA CZEŚĆ P. BATYCKIEJ.
Na bała naszym odegrany został 

poraź pierwszy utwór skomponowa
ny na cześć Miss Polonji — p. Zofji 
Batyckiej przez młodego autora r 
Czarneckiego (słowa Jerry). Tango 
to zostało przez publiczność przyję
te  z aplauzem. Orkiestra zmuszona 
była kilkakrotnie utwór powtórzyć.

Czy już 
dałeś odpowiedź 

na ankietę 
„Kurjera Filowmego”

lio«99 sukces a H  pełsUese
Jerzy Strahler zaangażowany 

do filmu niemieckiego „Marienburg"
D oniedaw na jeszcze polski 

film, czy nazw isko polskiego a r 
tysty  na  gruncie niem ieckim  
było w prost czemś egzotycz- 
nem. O statn io , coraz częściej 
udaje się polskiem u filmowi 
w kroczyć na rynek  zagranicz
ny. N iedaw no z zadowoleniem  
podaliśmy do w iadom ości pu 
blicznej o zaangażow aniu A da
ma Brodzisza do „W arszaw skiej 
C ytadeli" (w ytw órni H egewald- 
film). Obecnie donieść możemy 
o nowym  sukcesie arty sty  po l
skiego. Do filmu niem ieckiego 
„MarienibuTg", w ytw órni „D eu
tsche Lichspiel-G em einschaft", 
zaangażow any zosta ł Je rzy  
S trah ler, nasz rodak, b ra t reży. 
sera Janusza S tara .

P. S trah ler w ystępow ał już 
k ilkakro tn ie  w mniejszych ro 
lach, w obrazie jednak „M arien 
bu rg” powierzono mu ty tu łow ą 
ro lę  tancerza ,

W  berlińskim  dzienniku „12 
U h t B la tt"  znajdujemy b. p o 
ch lebną wzm iankę „o nowym 
talencie  filmowym, Polaku, J e 
rzym  S tab le rze“. Podając nie 
bez satysfakcji w iadom ość o

sukcesie naszego rodaka, w ie
rzymy, że teraz  coraz częściej 
będziem y spotykali polskie na
zw iska w zespołach filmów za
granicznych.

Jerzy Strahler.

10 szlagierów  św iata
„Film D aily", jedno z najpo

czytniejszych pism  film owych 
A m eryki, ogładza w ynik k on
kursu , ogłoszonego w  S tanach  
Zjednoczonych, w  k tó rym  brało  
udział 331 dzienników  i 300 
pism perjodycznych, w ydaw a
nych w  231 m iastach.

Oto, w edle w yniku k o n k u r

su, 10 najlepszych filmów se
zonu:

Disraeli, B rodw ay - Melody, 
M adam e X, Rio Rita, Gold 
Diggers of Brodway, K apitan  
Drum m ond, W  starej A rizonie, 
The Cock Eyed W orld, L ast of 
M rs Cheyney, H allelująh.

Odłożono premjerę
pierwszego polskiego filmu dźwiękowego

„Moralność pani Dulskiej11
Na p ierw szy  polski film tach  „W estern -E lectric"  dopie-] J e s t  to jednak już term in o

dźw iękow y „M oralność pani 
Dulskiej" czeka cały  św iat k i
nowy z niecierpliw ością.

Dużo trzeb ab y  napisać o au 
to rach  tego, tak  upragnionego 
filmu polskiego. Nie bawim y 
się jednakże w kronikę , i kilka 
nazw isk w ystarczy.

.M oralność pani Dulskiej" 
w yprodukow ała w ytw órnia 
„H eros". R eżyserow ał B. Ne- 
wolin, zaś specjalną reży- 
serję scen dźw iękow ych objęli 
pp. Bolesław  Land, M arta  Flan- 
zow a i Ludwik F ritsche, a o- 
ryginalne m otyw y do filmu 
(między innemi p iękny b o 
ston i blues) skom ponow ał 
m istrz Ludom ir Różycki.

N ajznakom itsza o rk iestra  
(specjalny zespół Filharm onji 
W arszawskiej) w ykonała tę  no
wą m uzykę pod b a tu tą  B roni
sław a Szulca, dzielnego w spół
pracow nika Ludom ira R óżyc
kiego. N iem ałą rolę odegrały 
chóry  K azury  i Lachm ana, p ro 
dukujące pieśni dożynkow e. 
P artje  śpiew ne w ykonali m ię
dzy innemi pp. W ik to r Bregy 
z O pery  W arszaw skiej i S tefan- 
ja Różycka.

O obsadzie „M oralności Pani 
Dulskiej" pisaliśm y już w cześ
niej. N azw iska mówią zresztą 
same za siebie: D ela Lipińska, 
M arta  Flanzow'a, Zofja B atyc
ka, M arja Chaveau, H anka D a
szyńska, Ludwik Fritsche, T a 
deusz W esołow ski, Lubicz-Li

sowski, Dymsza, D ereń i inni.
Zdjęcia „dźw iękow e" doko

n ane zostały  w a te lie r Tow. Sy- 
rena-R ecord . P rem jera filmu 
m iała się odbyć w  połowie m ar 
ca. O becnie dow iadujem y się. 
że inauguracja „M oralności p a 
ni D ulskiej" odbędzie się w 
k in o tea trze  „Casino" na apara-

ro w  początkach kwietnia. ! stateczny.
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Już zaczyna się Walka...
D e c y d u j c i e :  I  : l m  d ź w i ę k o w y ,  c n y  n i e m y  ?

CEK-11.0I HAGkdD CZEKA Zl^CÎ CŚffi!
^ 1 prł,esŁtym tygodniu przystą 
piła redakcja „Kurjera Filmo
we; c do przejrzenia nadesła
nych w ciągu ubiegłych 10-c?u 
dni c.łpow;bdzi. Praca n:e była 
bynajmniej ł?»wa. Trzeoa było 
przeczytać kilkakrotnie 

wszystkie listy 
naszych Czytelników, aby wy
dać opinję, czy nadają się aa 
cruku. Ał isimy tu z zadowole
niem podkreślić

wysok: poziom 
uwag ladesłanych. Dowodzi to, 

.  że Czytelnicy nasi dokładnie 
się nad postawionemi pytania
mi zastanawiali, aby aać odpo
wiedzi przemyślane.

W bieżącym zatem numerze, 
„Kurjera Filmowego" rozpoczy 
namy druk nadesłanych listów.

Wybraliśmy 
Usty najciekawsze, najlepiej 
napisane i najbardziej charak

terystyczne.
Czytelnicy! Musicie uważnie 

przestudiować każdą odpo
wiedź zam^szczoną, aby póź
niej wziąć udział

w wielkiem glosowaniu 
ua najtrafniejszą odpowiedź.

Celem ułatwienia zapamięta 
nia sobie, jaką odpowiedź uwa
żają Czytelnicy za najbardziej 
odpowiadającą ich poglądom — 
wszys kie listy ponumerowali;' 
my. Wystarczy zatem

zapamiętać numer
listu!

Rzecz jasna listy nadesłane 
drukować będziemy w miarę 
tu: ’sca r możliwości. Narazie 
zakwalifikowaliśmy do druku 

42 odpowiedzi 
Plebiscyt się jednak nie koń
czy! Listy dalsze wraz z kupo
nem plebiscytowym nadsyłać 
należy na adres: red. „Kurjera 
Filmowego", Jasna 24.

Dla tych, którzy nie znają 
warinków plebiscytu powtarza 
my pytania.

„KURJER  
F I L M O W Y 1*
KUPON PLEBISCYTOWY

Imię 1 nazwisko-

A d re ..

1) Co najbardziej odpowiada 
twoim wymagairo.n autystycz
nym: film dźwiękowy, mówiący 
czy niemy.

2) Czy chciałby pan (i) zoba
czyć i usłyszeć polski film 
dźwiękowy.

4) Jak ch artystów chciałby 
pan (i) widzieć w polskim filmie 
dźwiękowym. -

Zaznaczyć tu wypada, iż nie 
chodzi tu o krótkie odpowiedzi, 
lecz o b. obszerne, 

umotywowanie stanowiska.
Po zamieszczeniu wszystkich, 

wy branych listów, jakie nadej- 
lą w terminie określonym, od

będzie się:

Wielkie g łosom
Czytelników na odoowiedzi naj 
lepsze i najtrafniejsze. Odpo
wiedzi, kióre uzyskają najwięk
szą ilość głosów, zostaną nagra 
dzone. Chcemy bowiem, aby 
czytelnicy „Km jera Filmowe
go" zadecydowali

kto ma słuszność 
Redakcja „Kurjera Filmowego" 
przeznacza

50 cennych nagród 
fla zwycięzców konkursu.

I nagroda zł. 50
U ,, „ 25

III i V „ po „ 10
V—X „ flakon perfum
X—L półroczna bezpłatna pre- 
l merata „Kurjera Filmowego" 
tub fotos (rozmiaru 24 x 301 
słynnego artysty, bib artystki 
filmowej.

Każdy pragnący wziąć udział 
w konkursie załączyć musi do 
odpow' :dzi kupon plebiscyto - 
wy, zamieszczony na str. 4 
„Kurjera Filmowego".

A vięc nie zwlekajcie! Już 
dziś dajcie odpowiedź!!!

Nerasze o M d z i 
Nr. 1

Nie męczmy widzów 
angielsko mową

Za p* teprowadzeni t nafaktualmej- 
szej z ak.ualnych ankiet, składam Śz. 
•ieeas ;ji najwyższe wyrazy uznania! 
Brawo! Nie łudźmy się! Film zupełnie 

iemy — kończy się! Pizyrzł„ść na
leży do iilmu dźwiękowego. N it „mó
wiącego"- bo ten jak słusznie powia
da p. Kaden, „j :st nonsensem". J e 
żeli chcemy wypuszczać nasze dźwię-

ko e t póza gi mice Polski, bądźmy 
bardziej dżentelmeńscy od Amerykan 
i nie skazujmy Bugu ducha winnych 
rridzów na siedzenie z otwartemi u- 
Siumi wybałuszonymi oczami i oglą
danie filmów, których języka nie ro
zumieją! es tem bezapelacyjnie za 
filmami n.więkowemi i oczekuję z nie- 
cie.pliwolcią naszego polskiego iil
mu dźwiękowego! Tema. ala dźwię
kowców? Prr dewszystkiem należy 
„wydźi rięczyć" międzynarodowych (je 
wzg’ęda na nagrodę Nobla) „Chło
pi-w" Reymonta, i tylko z Mieczy- 
sławem Frenkle... w roli Borysa i Paf 
cewiczowi w roli Jagusi! Następnie 
„Popioły" ŻeromsKiego z W ęirfy- 
ne n w roli Olbromskitgo, następnie 
ciekawe utwory _ Sieioszewskiego. 
Goetla. Ossendow kiego, Peizyńskie- 
go, Nalki wsi kiej i w. w. ia Mojem 
zdaniem, io dźwiękowców najbardziej' 
nadają się: J  racz, Lenczewski, So.- 
ski, S nborsk!, Gruszczyński, Fert- 
ąer, Kurnakowicz, Pancewiczów*,, 
Węgrzyn, Modzelewska, Malicka, Be- 
tycka — < reszcie niech zadecydują 
na ii dzielni reżyseizyf

Bolesław Niedźwiedzki 
(W i.-szawa).

Nr. 2
Wolą dobry film niemy, 
aniżeli kiepski dźwiękowy

Każdy » 'ti, b e . t. ̂ giędu na jego ro
dzaj, o ile posiada elementy arty
styczne, odpowiada moim wyma,,. 
n.jn*

U w i -m, że film d więkowy lub 
też mówiony — jest dalszym etapem 
w rozwoju inematografjl Wszystkie 
nowe zjawiska rodowo w /k łu t .ją się 
z zapoczątkowanego niemego filmu.

Etapy te  są .ążenietn do ciągłe
go. ustawicznego doskonalenia.

Musimy z natury rzeczy dążyć do 
konsekwentnego scaleuiu form i ro
dzajów nowoczesnego Iilmu.

Je st mnóstwu usterek i nielogicz
nych rnumentów w „dźy iękowcash". 
Przykładów mamy bez liku „Dźwię
kowo" wysuwu się przeważnie sytu
acje niepotrzebne, a momeuiy do
niosłe „ą podawane „nremo". Czemu? 
Wszysl o jest bowiem w okresie two 
rżenia się. Przedsiębiorcy szukają za
pewne pięknych głosów, idealnych 
aykcyj. Łatwiej znajdzie s ę piękną 
buzię ładne nóżki, < dp viedmp bu
dowę ..a ła . „Gwia 'dy iilmowe" zo
stały znienacka zaskoczone.

Potrzeby x wymagania stworzą 
niezbędne warunki.

Narazie wolę dóbr; film niemy, a- 
niżeli kiepski film dźwiękowy lub 
mówiony.

1) Zasad iczo więc należy dążyć do 
scalenia wszystkich zdobytych form 
filmowych i stworzyć t  z w. „film 
syntetyczny" (Nie chodzi o nomenkla 
turę).

2) Pragnęłabym zobaczyć oraz u- 
słyszeć polski film o charakterzi „fil
mu syntetycznego".

3) Na polski „syntetyczny film" 
najbardziej si<g nadają „Chłopi" Rey
monta.

y
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i r szyscy spieszą do kina

HOLLYWOOD
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BO HOLLYWOOD TC

NAJWYTWORNIEJSZE 
I NAJELEGANTSZE 
K I  N O  S T O L I C Y

Lwborowa orkiestra. Na scenh ^spaniała rcwją. Sala dobrze ogrzana, 

Foia doskonałym programem atrakcje na scenie!

HOLLYWOOD, WARSZAWA, HOŻA 29,
róg Marszałkowskiej.
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Utwór ten jak wltJomo, posiada 
bogactwo typów, krajob-azów, melo- 
dy; lnaf> .ych, gwary, kostjumuw.

Uiwóf .en okres/a istotny charak
ter Polski, jako kraju rolniczego. 
P-Tewodnia myśl „( hłopów" i dosko
nałe sytuacje są dla reżysera istną 
kopalnią dociekań i twórczości, Rey
mont za „Chłopów" został odznaczo

ny nagrodn Nobla. Objaw ten ma 
zna en:e światowe. Dla polskiego 
prolu in ta  filmowego — ladzieja 
szybkiego eksportu.

4) 7 czwartego pytania trudna się 
domyśleć, ezy chodzi o „jakość" ah 
torów, c^y też o wymienienie poszczę 
gólnych aktorów. Z artystów chcę

żuje się sporadycznie zespół dlr „krr 
cenią" obrazu drogą zupełnie pr—rat- 
ną. Główny wpływ maję czyniki fi
nansowe, protekcja, synetura i pry
wata. W rezultacie rzadko widzimy 
udane filmy polskie. W iilmie syi s- 
tycznym należy uniknę przypadkowa 
ści i innych czynników ujemnych.

Niewiele jesf w Polsce aktorów, a 
szczególnie ktorek, którzyby łączyli 
w sobie walory foto- i fonogemczne 
Z pośród dotychczasowych ts ś  ze 
społów filmowych trudno o wybór 
akloró"', gdyż w większości wypad
ków nieznane nam >ą ich „talenty 
głosowe". '

Należy zawsze i wszędzie dbać o= ~-r   ...naiBijr iantic i nszęuz
widzieć najbardziej powołanych, wy- |  szczerą, prawdziwą sztukę..., 
j»rt bowan :rch, meprotekcyjnych, nie- Dora Kalinówna,
przypadkowych. Przew ażne u.ganS- , art tea trr  „Qui pro Quo

Chłopiec z budy
w ę d r o w n e g o  tea tru  

Splątane drogi karjery Gustawa Froehicha
Obraz m

Idźmy teraz za kolejami losu mło- 
deg. „koinedjanta‘‘ Ten bowiem ok
res jego życia trwał prawie dwa la
ta, a to jest wiele w młodzieńczym 
wieku..,

Jw”, bud-, wydrowi, składała się 
rriaściwie z jednej rodziny, grywają
cej gremjalnie we wszystkich wysta
wianych sztuczydłach. Ozdobą t r a t r u  
były dwie córki dyrektora — obie 
zadurzone po uszy w nowytr przy
byszu -  jedynym obcym w tej węd
rownej budzie.

T. dwa lata ictórę spędził w węd- 
rć v i.au  „ ujały równie wolno i mo- 
notonin jak cz prac> redakcyjne:

Trupa miała itale legowisko w jed
nej z półiiocno-bawarskich wiosek — 
i stąd wyruszała n. objazdy w różne 
strony swn . i. W budzie ich, zwanej 
nie wiedzieć dlaczego „hotel pod 
słońcem", nie było wcale słonecz ie, 
ale zimnt i zbyt przewiewnie... Ale 
I to wątpliwe szczęście sypiania pod 
dziurawym dachem nie zawsze było 
udziałem m*odego °,ntor Nieraz by- 
weło że Gusti i jego dw-,j koledzy 
wędrowali „ocą godzinami, nie mając 
zaco wyn. jąć sobie ciepłego „kąta 
przy rodzinie”. W tedy wyuub/wano 
harmonją i (gdy najmłodszy z nich 
niósł w piętak? dekoracj 1 kostju ■ 
my) przy dźwiet ich niewybrednej mu
zyk wędrowali przed siebi-’, zapo- 
uinając o śnie 1 znużeniu. Aż wre
szcie docierali do swej wioski i tam 
padali bezsilni na ióźl .

Czasem jednakże była kasa tak 
nelks. że można byic sobie pozwo

lić we ti jech na najgorszem miejscu 
— w środku między dwoma łóżkami.

Gdy pojawił się potwor inflacji, 
niewesołe dotychczas położenie stało 
się _ całkiem beznadzrjjnem. Dawniej 
a  tna było cb«ć do środy znośnie Jo  
ciągnąć, - obecnie gaża rypfacana 
w niedzielę iuź * poniedziałek za

mieniała się w bezwartośclcwc p a
pierki. Chleb ze solą — to było co
dzienne pożywienie. Odrobinka mar
g a r y n y  uchodziła za rzadki i szcze- 
śólnu pożądany przysmak.

W tym czas.e Zdarzył się Froehli 
chowi w t itrze pierwszy i jedyny 
w jego karierze n.emily przypadek. 
Grał charakterystycznr rolę starego 
przestępcy, który ukradł srebrne ły i. 
'-« Maska była nadzwyczajna. Cóż 
.dna! można b y u  poradzić na to, 

że z pod olbrzymiej brody błyszczały 
tak uwodzicielsko dwa rzędy białych, 
równych zębów... T cóż był winien 
„czarny charakter", że jego błękitne 
oczjr tak jasno patrzyły na świat.~.

I d.. tego to, w chwili, gdy ponura 
trpgedja :v CinWC poczęła Się tozgrj 
wać na scenie w swej .rzrusznjącej 
zgrozie — chłopi na widowni poczę
li się śmiać tak głośno, tak po cblop- 
sku, żę mu uano opuścić kurtynę.

W krótki cza: po tem zdarzeniu 
postanowił Frcehlich opuścić trupę 1 
szukać szczyścia w Berlinie.

OBRAĘ IV.
Pozwólmy mu teraz samemu opo

wiadać o sobie.
A więc:
— Po długich staraniach ł dar sm 

nych trudach otrzymałem nareszcie 
engagement w nowym teatrze iudo- 
W’ m. Piei wsayiu reżyserem, który 
się naprawdę zajął gtę zaniedbane
go w wędrownym teatrze chłopca, 
był , 'iscator. I ócz_ r iscatore 1 dwaj 
znani krytycy Jehrino ' Kerr zainte
resowali się mną. Później j rżyszedi 
L lg,..,«

Pocz; tkow  miałem grać w „Me- 
tro ohs małą, epizodyczną rólką 
gdy jednak aktor npa zony na głó
wną rolę, Fercynand Ma toni, został
zaangażowiny io Ameryki, mnie po
wierzono jej wykonanie.
(Dokończenie w następnym numerze).
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śląskie Zakłady Graficzne 
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Film nu mitim Mm.
O statn ie  w ia d o m o śc i M ASZE K U PO NY U LG O W E

AMERYKA.
Łh „Radio Pictures"' rozpoczyna 

w ym roku ożywioną działalność! 
Cały szereg słynnych „niemvch 
gwiazd rozpoczyna w tej wytwórni 
iźwiękcwą produkcję. I tak Betty 
Compson nakręca film p. t. „Dziewczę 
ulicy". ] Partnerami jej są: Johnny Hai 
ron Jack Oakie i Iwan Lebedeif. 
Ryozard Dix po zawarciu kontra i u 
z „Radio Pictures ' pracuje" nad fil
mem p. t. „/ Keys to Bald la te " . £ e- 
be Daniels, Rod la Roque, Lloyod Hu
ghes i Lionel Jarrym ore — oto bo
haterzy innych czołowych obrazów 
produkcji tej nowej wytwórni.

4^  Mari”. Dressler („4 djabłów") 
Polly Moran wystąpią w komedji 

reż. Al Christie'go p. t. „Nieb°zp;ecz • 
ne kobiety".

44 Wszyscy pamiętamy wspam -łą 
kreację Johna Barrymor-. w „Królu 
żebraków". Obecnie jean*. z firm 
amerykańskich postanowiła nakrę
cić wersję dźwiękową jego filmu. Bo 
hatera, poetę francuskiego Villona 
grać będzie tym razem Denis King. 

„rtr.erką jego będzie młodziutka, 
dziewiętnastoletnia aktoreczka Do- 
rothy Cecil.

44 W filmie p. t  „.nn.ia Christie" 
(pg. siynntj sztuki 0 ‘t  en a) part
nerem Grety v arbo jest Nils Asther, 
a  nie jak podał , nylnie pismz filmo
we Charles Bickford, ien ostatni 
będzie tylko dublcwał Astbera 
w wersji angielskiej.

A b rah am  L incoln , s ły n n a  po 
s ta ć  z  czasó w  w a lk  S tan ó w  P ó łn o c 
n y c h  * Po łudn iow em i, b ę d z ie  t  ba  
te re m  film u h is to ry r-n eg o , re a liz o 
w an eg o  p rz ez  W a lte ra  H ustouu . 
F ilm  le n  jm: w zoro w an y  n a  fil
m ach  rosy jsk ich  M a być  re a lis ty cz 
ną syntez? ep o k i ow ych  w alk .

44 — wszystko -agarniać — oto 
dewiza Yamcesów, Aby wywierać sil
niejszy wpływ na Amerykę Połud
niową — założono ostatnio w Hol
lywood wytwórnię dźwiękowców 
hiszpańskich „Holi* _ od Soanish Pie- 
rur Campanv'

44  „Słcdka Mary" nie porzuca fil
mu. Będzie realizowała obraz x  t. 
„Peg, moj'e serce". Doug nie oędzi? 
graj w tym obrazie.

4b Mąż ilyon-j, jasnowłosej Mar- 
fi, Aleksander Korda pracuje nad fil
mem p. i. „Księżniczka do la tów '. 
Scenarjusz Ugu filmu odarty jest na 
znanej op etce. Akcja toczyć się 
będzie «’ Marsylji.

44  Już w marcu on Chanty roz- 
pocżnh pracę nad filmem mówionym 

4t- Harry Richman, mąż Ciary 
B o v . śpi»wa pieśń włóczęgi „Puttig 
on tne R itz '.

44 Na jednym z koncertów, d'a- 
nych w Chicago, zarobił Maurice 
Chevalier, słynny piosenkarz fian- 
cuski 5,01X1 dolarów; jak na .zrujno
wane" miasto, to wcale nie żlel...

4  „Kro. jazzbandu", film reżyser- 
ji Pawła W hitema^a będzie reprodu
kowany w 16 wersjach.

NIEMCY.
4  „Tingel - Tange'", oto tytuł 

lCO/o-wego niemieckiego iiimu njo 
wionego. Reżysowa; będzie Adolf 
Totz.

44 Niemcy wyprodukowały dotąd 
29 filmów dźwiękowych. Z tego tyl
ko 14 synchronizowanych (muzyka 
i śpiew), 11 mówionych, czysti nie
mieckich, 3 filmv w dwu wersj ach: 
niemieckiej i angielskiej. Ogółem jęst 
w Niemczech 311 kin dźwięko ych.

44 Niemiecka awangaida filmo
wa wyprodukowała film eksperymen
talny p. Ł, „Lud w niedzielę". Film 
ten idzie z wielkiem powodzeniem 
w kinoteatis.cu „Ufy".

44 „Myśl" Andrejewa będzie prze
transportowana na film mówiony.

44 Jenny Jugo gra : śpiewa w fil
mie „Moz*, dziś nocą...’ Partnerem jej 
będzie Siegfried Arno, reżyserem 
M. E fp . Emo.

44 Erna M orena '  Georg John bę
dą bohaterami filmu „Gigolo" (reż. 
Emeric Hanus)

44 Reżyser G. Pabst nakręca 
w studio w Staaken wielki film wo
jenny p. Ł „Czterech infanterzystów" 
Pabst chce być twórcą nowego 
rodzaju filmów wojennych. Dotąd by
ły tylko .di: i dokumentalne (jak np. 
„Verdun"), lub zbyt zap. . r a c  sen
tymentem i literaturą, jak „Wielka 
Parada". Pabst chce r ;  kręcić film 
zdecydowanie antyrnditarystyczny 
film, w którym wojna byłaby ogląda
na nie okier żołnierza, lecz czło
wieka, człowieka czującego i myślą
cego. Fdm będzie oatrem oskarże
niem wojny,

FRA TCJA.
44 Jeden z oobaterew „Rucho

mych piasków". Takar Hanach , pra 
cuje obecni' nad filmem p. t „Mont- 
martre — „Brzeg Lazurowy". Reali
zatorem tego obrazu będzie reż. 
R. Bothier.

44 „Radieu* C icert" rezyserji
Piere a Colombiei- Dęazie miał o wer
sji: dwie Francuskie (jedna biało - 
czarna, d u g a  kolorowa), niemiecką, 
angielską i hiszpańską.

44 „Zbrodnia w musie - hallu” — 
to tytu) nowego obiazu reiyserji 
Maurycego Touru.era Obsadę stano-

„KURJER FILMOWY”
K U P O N  U L G O W Y  

do kina dźwiękowego 
„Tęcza” (Przejazd 9)

na wszystkie dni i seanse 
za wyjątkiem niedziel i świąt. 

Za okazaniem tego kuponu 
kasa kina wyda 2 bnety 

po 2 zł.
Ważny od dnia 15.IJI do 23.IH

„KURJER FILMOWY’
K U P O N  U L G O W Y  

do kina „Casino"
na wszystkie dni i seanse za 

wyjątkiem niedziel.
Za okazaniem tego kuponu 

kasa kina wyda 2 bilety 
po 2 zł.

Wainv od dnia 15.111 do 23.111

wią; Gaby Morlay, Jean Da*., Caniel- 
l t  Bert i inn.

44 „Dramat na tamtym Ł.zegu"
i „Obrońca", — oto bohaterką bę 
dzie Luiza I.agrange. T łeir „Dramatu 
na tamtym btzegu" jest Mmokko.

CZECHOSŁOWACJA.
44 W najbliższych dniach zostaną! 

wreszcie ukończone zdęcia do obra
zu „Św. \  ucław".

ą . Karol Capek, słynny drainaturg 
czesKt światowej sławy autor gra
nego w Polsce „K.U.R.", opracował 
scenarjusz do filmu dźwiękowego. 
Realizatorem tęgo filmu będzie praw
dopodobnie Karol Laraac.

i
ANGLJA.

44 Dźwiękowy film a irielski ,,żew 
Elstree wyświetlany był w londyń- 
skiem kinie „Alnamora" na t. zw. 
szerokim ekranie". ,

Ekrar ten jest szerszy i a % wię- 
iSzy oc dotychczasowego i zyskał o- 

becnie aużc zastosowanie na zacho
dzie i w Ameryce.

44 Na 289 kia Andlji — 217 posia
da aparat W estern Electric.

_ ,* . „Studentka z CJjiartier Laiin", 
niedawno u nas wyświetlana; idzie 
joecnie w Londynie w wersji dźwię- 
Uowo-mowionej z duZem powodze 
niem. Cłos Iwana Petrowicza jest do
skonale fonogemczny-

4  R yser W alter rozpoczął zuię- 
cia do filmu „Koniec wolności".

„KURJER FILMOWY” „KURJER FILMOWY”
K U P O N  U L G O W Y  

do kina „Hollywood"
na wszystkie dni a godz. 6 

i 10-ęf.
Za okalaniem tego kuponu 
kasa kina wyda 2 bilety 

pc 2 zł.
Ważny od dnie 15.11! do 23.111

f il m o w y *
K U P O N  U L G O W Y  

do kina „Mewą” (Hoża 38)
n.a wszystkie dni i seanse,
Za OKazaniem tego kuponu 

kaca kiua wvda 2 bilety po
1.5i zł.

Ważny od dnia 15.111 do 23.111

K U P O N  U L G O W Y  
do kina „Wisła”

na wszybtkie dni (w niedzielę do 
godz,. 5 ej).

Za okazani am tego kuponu kasa 
Kina wyda 2 bilety po 1 zł. 

Ważny od dnia 15.111* do 23.111

„KURJER FI).MOWY” 

K U P O N  U L G O W Y  
do kina „Casino w Fioirkowie"

na wszystkie dni.
Za okazaniem tego kuponu kast.

Kina wyda 2 bilety po 1 zf. 
Ważny od dnia 15.III do 23.111

„KURJER HLMOWY’
K U P O N  U I G O W Y  

do kina „Sokół"
(Ma> Szatkowska 69)

na wszystkie miejsca, wszystkie 
dni i seansy.

Za okazaniem tego kuponu 
kasa kina wyda 2 bilety po 

.20 zł.
Ważny od dnia 15.111 do 23.111

„KURJER FILMOWY’
K U P O N  U L G O W Y  

do kim, „Muza"’ 
(Mokotowska 73)

na wszystkie dni i seanse.
Za okazaniem tego kuponu 

kasa kina wvda 2 bilety po 
1 50 zl.

Ważny od dnia 15.HI do 23.ni
„KURJER FILMOWY’ 

K U P  O ST U  L G O  W Y
do kina , Akropolis" 

(Nowy świat 61) 
n?. wszystkie dni i seanse za 
wyjątkiem nied-iel i świąt. 
Za okazan;em tego kuponu 

kasa kina wyda 2 bilety po 
1.5G zł. v 

Ważny od dnia 15.ni do 23.111

,KURJEK FILMOWY”

K U P O N  U L G O W Y  
do k!na „Capitol" 

na wszystkie dni o g. 6 i 10-ej z 
wyjątkiem nieddal i świąt. 

Za okazaniem tego kuponu kasa 
Kina wyas. 2 bilety pc 2 ił. 

Ważny od dnia 15.II.- dc 23.111

KURJER FILMOWY”

K U P O N  U L G O W Y  
dc kina „Pan"

na wszystkie dni o g. 6 i 10-ej z 
wyjątkiem niedziel i świąt. 

Za okazaniem tego kuponu kasa 
Kia? wyda 2 bilety "C 2 z!. 

Ważoy od dma 15 III do 23.n i

„KURJER FILMOWY
KUPON ULGOWY 

do Kina 
„STYLOWY" we Lwowie 

na wszystkie dni z v,yiątkiet£.
sobót, niedziel : świąt 

Za okazaniem kuponu kasa kina 
wyda 2 bilety a 1.20 gr. na 

b f”kon, 4 1.00 rezerwowe oraz 
a 80 gr. —  I. miejsc?. 

Ważny od dnia 15.111 do 23.111

Dochodzenie w  sprawie afe 
p. Jerzego Brauna ustaliło, że 
wie powyższej jest p. Sergjusz.

ry filmowej ze scenai luszem 
głównym winowajcą w spta- 

Szyszkow

POLSKĄ MOWĘ, SFIEW i MUZYKĘ USŁYSZYMY 
Z EKRANU W PIERWSZYM KRA,QWYM FILMIE 
DŻWiĘKOWYM tRODUKCII TCW. FILM. ,HEROS" P t.

II H l o r a l n o ś ć  p a n i  D u l s k i e j t f

Dramat erotyczny i obyczajowy, osnuty na popularnej sztuce GABRYEL! ZAPOLSKIEJ.
Scenarjusz: . . . . .  B. NEWOL'N i B, LAND
R e ż y s e r ia : ..................... B. NE WOLIN
Kierownictwo produkcji' B. LAND
Organizacja zdjęć dźwiękowych: B LAND, M. FLANZ0WA.

L. FRITSCHF,

Kierownictwo literackie; . . « KAZIMIERZ CZYŻOWSKI 

Kierownictwo artystyczne: . • WINCENTY DRABIK 

Przy a p a r a c ie : ...............................GIOYANNI YiTTROTTI

GRAJĄ, m ó w ią

i Ś P I E W A J Ą :

Dela Lipińska, Marta Flanzowa, Zofia 
Batycka, Hanka Daszyńska Marja Łba- 
vezu, Ludwik Fritsche, Tadeusz iVeso- 
łowskl, Lubicz-Lisowski, Dymsza i Inni.

GRAJĄ, MÓW^Ą 
ŚPIEWAJĄ:

o

I

Oryginalne m otywy i Ederownictwo mrizyczrie znanego kompozytora Ludondra K6życliciego.
Śsiewy chóralni w wykonania chórów Kazury i Lachmana
Śuiewy solowe: W iktor Bróyy z Opery Warszawskiej i Stefania Różycka.
Muzyka w wykonanio specjalnego zespo/a artystów-mazyKow Filharmonji WarszawsKiej pod Datatfj Fronisławh. SzuSca. 
Zdjęcia dźw iękowe: Tow, „SYrENA-RECORD'* w  Warszawie.

PREMJERA WKRÓTCE.'
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2 0 0  a e r o p la n ó w  w  film ie „G w iaździsta eskadra"
R ozm ow a  z reż. L,. Buczkow skim

W śród  najzdolniejszych reży 
serów  film owych odrębne m iej
sce zajmuje L eonard  B uczkow 
ski. R ealiza to r „Szaleńców " 
odznacza się w yjątkow ą skrom 
nością i p rosto tą , co ujaw nia się 
rów nież w jego p racach . O bec
n ie p. B uczkow ski ukończył 
m ontaż nowego filmu „G w iaź
dzista eskad ra" . Pomimo to, iż 
film ten  realizow ano bez h ałaś
liwej reklam y, jednak budzi on 
duże zain teresow anie .

—  Ja k i jest ch a rak te r fil
m u?

—  Zupełnie odrębny. P odob
nego scenarjusza do „G w iaździ
stej eskadry" nie było jeszcze. 
O kreślenie: „film lotniczy" nic 
jeszcze nie mówi. „S krzydlata  
flo ta" jest rów nież film em  lo t
niczym, a jednak  jaka  szalona 
różnica!

sza?
K to  jest au torem  scenarju-

jlndrzej Karewicz i Janusz Halny w  roli p ilo tów  w obrazie 
reż. L. B uczkow skiego „G w iaździsta  esk ad ra" .

— J. M eissner poczytny no
w elista. P. M eissner przytem , 
jako by ły  pilot, doskonale jest 
obznajm iony z „ terenem " akcji.

—  Co przedstaw ia  film?
—  Zasadniczo h istorję dwuch 

am erykańsk ich  pilotów , k tórzy, 
jako ochotn icy  w alczą w pol
skiej arnjji p rzeciw ko bolszew i
kom. A le tu  m uszę się za- 
s trzedz: żadnej odpow iedzialno 
ści za ścisłość h is to ry c z n ą — nie 
b iorę. Nie tak ie  zresztą  m ia
łem  am bicje. His to r ja 'o w a  jest 
d la  punie ty lko tłem , na k tó rem  
rozw inąć m ożna bogatszą akcję, 
o  ch a rak te rze  niem al epickim .

—  A  w ięc epopea?

—  T o m oże znów zb y t silnie 
pow iedziane. A le podkreślam  
już sam  fak t, że nie m a w 
„G w iaździstej eskadrze" jedne
go czy dwuch bohaterów , gra 
zaś cały  zespół. P raw da: bezi- 
m ienym  bohaterom  mojego fil
m u jest aeroplan . Mam nądzie- 
ję, że „zagra" sw ą rolę bez za 
rzutu . W  „Gwiaździstej esk ad 
rze"  są pew ne rzeczy, k tó rych  
do tąd  w filmie polskim nie było: 
np. oryginalne zdjęcia New 
Yorku, ucieczka kob iety  pod 
gradem  kul arm atnich. Niech 
pan  jednak nie sądzi, że jestto  
„ciężki d ram at". Broń Boże! 
S ą  rów nież i sceny kom edjowe. 
Chodziło mi głównie o zacho
w anie „naturalności" —  co nie 
jest jednak rów noznaczne z na 
tu ra lizm em  ,czy też  kop iow a
niem  rzeczyw istości.

—  K to bierze udział w  film ie?
—  N aogół siły nieznane! De- 

bjutują: Ja n a  K rysta , B aśka Or- 
wid, Janusz  Halny, Ludwiżan- 
k a  i B iesiadecki. (O statn ia p a 
ra  jest znana w Poznaniu, gdyż 
w ystępuje tam  w  m iejscowym  
tea trze). Z naszych starych  zna 
jomych grają: S tefan  Szw arc (w

roli kom isarza bolszewickiego), 
J eż  Kobusz (mam wrażenie, że 
nareszcie znalazł rolę w łaści - 
wą), oraz „m ały Kazio" (wzrost 
p rzeszło  2 m etry!).

Z Zespołu jestem  zadow olo
ny: p racow ał ciężko i bez p e m  
rania. To samo pow iedzieć' m o
gę o moim b o haterze: sam olo
tach. Posłuszne bestje.

—  Czy są jakieś zdjęcia „z po 
VfieL~— “r>

O d p o w ied z i R edaK cji
Łucz, P ru s z k ó w . N r. 1, 2, 3, 

1929, o r a z  N r. 22 1930 r. 
m o ż e  P a n i  n a b y ć  w  a d m i-  

( J a s n a  24). P ro s z ę  p r z e s ła ć  
20 gr. n a  P .K .O .

Petrowicz jest Serbem. Adres

P e tr o w ic z a  n ie  je s t  s ta ły .
N a p is z e m y  o n im  k ie d y ś  o b s z e r 

n ie j.
Wo-Te, T a rn ó w . W y b ie ra m y  o d p o 

w ie d z i  n a jb a rd z ie j  c h a r a k te r y s ty c z n e .  
L is tu  p a ń s k ie g o  n ie  z a m ie sz c z a m y .

jBebe Daniels w obrazie dźw iękow ym  „Rio R itą"  
w yt. R adio-P ietures.

Joanna Rui. A d re s  P- S m o sa rsk ie j:  
K o s z y k o w a  35, p . N o ry  N e y  —  N o 
w y  Ś w ia t  26. N a jle p ie j z w ró c ić  s ię  
w p r o s t  d o  ja k ie g o ś  r e ż y s e ra .

Tad. Boreński, T o ru ń . W z o ró w  n a  
to ja k  p is a ć  s c e n a r ju s z  film o w y , czy  
t e a t r a ln y  n ie m a .

O  i le  j a k a ś  w y tw ó rn ia  a n g a ż u je  
k o g o ś  n a  s t a ty s tę  p ła c i  z a  to  p e w 
n ą , n ie w ie lk ą  g ażę .

W. Swirski. N ie o b e c n o ś ć  M a rji 
M a lic k ie j i  S a w a n a  n a  n a sz y m  b a lu  
f ilm o w y m  w y n ik ła  s k u tk ie m  te g o , że 
je s z c z e  te g o  sa m e g o  d n ia  s y m p a ty c z 
n a  p a r a  w y je c h a ła  n a  w y s tę p y .  G d y 
b y  n ie  ów  n ie s z c z ę s n y  w y ja z d , n a p e w -  
n o  „ św ie c ilib y  o b e c n o ś c ią  n a  b a 

lu . S a m i p e w n o  ż a łu ją , że  n ie  m ogli 
sp ę d z ić  ’ k i lk u  g o d z in  w  to w a r z y s t 
w ie  d o b ry c h  z n a jo m y c h  i p rz y ja c ió ł. 
W ie r s z y k  n a d e s ła n y  —  n ie s te ty  —  
n ie  n a d a je  s ię .

Stały Czytelnik, J a ro c in .  P isa liśm y  
ju ż  o te m  k i lk a k ro tn ie .  N a jle p ie j się  
z w ró c ić  d o  ja k ie g o ś  r e ż y s e ra ,  lub 
w y tw ó rn i  film o w e j. O to  o d re sy : 
M . W a s z y ń s k i  —  D. H . J -  Z a g ro d z 
k i, H. S z a ro  —  T a rg o w a  44, L. Bucz
k o w s k i, K lio film  —  H o ż a  39.

Bojecki St. N ie  w ie m y  o ja k ą  a r 
t y s tk ę  P a n u  ch o d z i.

Ed. Kowal.; Łódź. O ile  im p re z a  
je s t  p o w a ż n a  —  c h ę tn ie  zam ie śc im y  
w z m ia n k ę .

I. M ile jk o w sk i, G ro d n o . B. nam  
p rz y k ro ,  że  n ie  o t r z y m a ł  p a n  je szcze  
k a le n d a rz a .  Z a p e w n ia m y , że  je sz c z e  
w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  o trz y m a  p a n  
w s p o m n ia n ą  k s ią ż k ę ,

Halina Rodziewicz. W  s p ra w ie  p o 
ru s z o n e j p r z e z  Sz. P a n ią  w in ę  p o 
n o s i —  rz e c z  ja s n a  —  k in o . W  ty c h  
d n ia c h  z a ła tw im y .

— M nóstwo. Je s t rów nież -w* 
„Gwiaździstej eskadrze"

p arad a  lotnicza, 
w k tó re j b ierze udział zgórą 200 
sam olotów. K ręciło tę  scenę 
z sam olotów  3 operatorów : 
A. W yw erka, A. W aw rzy
niak i M. K ryński.

—  Film  jest już zm ontow any?
—  T ak. I już za 2 tygodnie 

prem jera, na k tó rą  zapraszam y
tt • Tr*i “

Stefan Szwarc, jako- kom isarz bolszew icki w  filmie lotni
czym „G w iaździsta eskadra". ( Fot. Kliofilm).

Pli i i i  Gloria rozwodzi sin
Nic nie jest trw ałem  na św ię

cie, a tem bardziej... m ałżeń
stw o. I oto dow iadujem y się o 
now ym  sensacyjnym  rozwodzie. 
G lorja Swanson, jedna z najcie
kaw szych ak to rek  filmowych, 
rozw odzi się. W edle w szelkiego 
praw dopodobieństw a jej m iej
sce u ogniska dom owego płoche 
go m ałżonka, m arkiza, zajmie 
inna ak to rk a  film owa H olly
woodu, C onstance B ennett,

Pr

wiele o Glorji. Przypom ina cza
sy, kiedy G lorja g ra ła  u słyn
nego „poław iacza gwiazd", Mac 
ka S ennetta, pobierając skrom 
ną sum kę 35 dolarów  na ty 
dzień...

Dziś dochody Glorji w zrosły 
przeszło stokro tn ie  —  lecz czy 
jest ona rów nie szczęśliw a jak 
wówczas, k iedy  film w ydaw ał 
się jej jeszcze w ym arzonym  ra -

Joan Crawford i John Mac w  w yśw ietlanym  na ekran ie  kina 
„T ęcza1 filmie dźw iękow ym  ..Knhfpf-u nie do m ałżeństw a".


